Spotkanie formacyjne - listopad 2017 r.
Temat: Metafizyka kłamstwa (tytuł Listu z Fatimy).
            „Przypominam, bracia, Ewangelię, którą wam głosiłem, którąście przyjęli i w której też trwacie. Przez nią również będziecie zbawieni, jeżeli ją zachowacie tak, jak wam rozkazałem... Chyba żebyście uwierzyli na próżno. Przekazałem wam na początku to, co przejąłem: że Chrystus umarł - zgodnie z Pismem - za nasze grzechy, że został pogrzebany, że zmartwychwstał trzeciego dnia, zgodnie z Pismem: i że ukazał się Kefasowi, a potem Dwunastu, później zjawił się więcej niż pięciuset braciom równocześnie; większość z nich żyje dotąd, niektórzy zaś pomarli. Potem ukazał się Jakubowi, później wszystkim apostołom. W końcu, już po wszystkich, ukazał się także i mnie, jako poronionemu płodowi.” (1Kor 15,1-8)
          „Wszelkie kłamstwo ma swoje źródło w kłamstwie podstawowym, które przebudowuje samoświadomość człowieka w samym rdzeniu jego osobowego istnienia. Kłamstwo to wyrażone jest w słowach kusiciela: „tak jak Bóg będziecie znali dobro i zło”(Rdz 3,5). Ulegając tej pokusie człowiek przyjmuje, nieodpowiadająca jego naturze samoświadomość bytu absolutnego – istniejącego z siebie i dla siebie. Siebie też czyni normą dobra i zła, ku sobie skierowuje swoja miłość, czyli moc oddania siebie (samo-lubstwo). Z tego odruchu samoubóstwienia wyrasta tendencja do poddania sobie wszystkiego i wszystkich. Kłamstwo, więc konstytuuje fundamentalną samoświadomość człowieka i przez to człowiek staje się niewolnikiem w głębi swej istoty, zdeterminowanym równocześnie do zniewalania innych.(…)
            Zło nie legitymuje się nigdy, jako zło, grzech, jako grzech, kłamstwo, jako kłamstwo. Być jak Bóg – oznacza, bowiem także być dobrym i być prawdą. Zło i kłamstwo nie ujawnia, dlatego nigdy swojego prawdziwego oblicza, ale zawsze chce zachować pozory dobra 
i prawdy. W ten sposób kłamstwo uznaje zawsze wyższość prawdy, a grzech i zło - wyższość dobra.(…)

            Kłamstwo staje się, więc jakąś nieuniknioną koniecznością dla tych, którzy żyją 
w zakłamaniu podstawowym, nie poddając swojego istnienia Bogu. Żyjąc w nieustannym lęku przed zdemaskowaniem kłamstwa, przed upadkiem pseudoprawdy, nie widzą innej drogi do zapewnienia jej trwania, niż zaszczepianie lęku tym, którzy powinni uznać ich władzę, uznając kłamstwo (pseudoprawdę), którym ta władza się legitymuje. Kiedy zaś się to nie udaje i (mający władzę) są zmuszeni kapitulować wobec świadectwa danego prawdzie, sięgają do zabójstwa. Wtedy świadectwo rodzi męczeństwo – „martyrium”!  (…) Historia pokazuje, że zło, którego orężem jest kłamstwo i strach, wciela się i objawia w życiu jednostek i grup oraz w całych systemach sprawowania władzy i zniewalania narodów. 
(List z Fatimy Czcigodnego Sługi Bożego ks. Franciszka Blachnickiego). 
          Pytania do dzielenia się :

- Jakie znaczenie ma zmartwychwstanie Jezusa w głoszeniu prawdy podstawowej? 
- Jakie widzę dzisiaj grożące wolności człowieka kłamstwa (pseudoprawdy)?
- Jaki widzę związek działania polityki na Kościół?
